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Kraków 9 sierpnia
Czytamy na czele G azety Wiedeńskiej 

wieczornej z 8go b. m.:
Konferencja w Ziirich oczekuje swojeito otwar

cia, aby dzieło pokoju umówione w Villafranca 
w zasadniczych swych rysach zawrzeć ostatecznie. 
W obec tój widocznćj ważności zjazdu w Ziirich, 
trudno pojąć, jak organa prasy nietylko za granicą 
tecz w samejże Austryi mogą się uczuwać spowo
dowane do objawiania wątpliwości swój względem 
Wykonania a nawet wykonalności punktów z Vil
lafranca. Podpisem obu Cesarzów uświęcone punkta 
te przedugodne mieszczą w sobie rękojmię swego 
wykonania w danem słowie, a warunek swój wy
konalności w potędze obu Monarchów.

W  obec tej noty, podanćj w urzędowym 
dzienniku w dzień otwarcia konferencyi w Zii- 
r>ch, upada jak każdy zrozumie mnóstwo do
mysłów i ustaje mnóstwo rozumowań. Po
zostaje tylko na polu dziennikarskiem kwe
sty* kongresowa, to jest, czy po konferen
cjach nastąpi kongres lub nie. O tem w no
cie nie ma żadnej wzmianki.

Zajmuję się też cięgle dzienniki ową spra
wę przyszłego kongresu. Korespondencya  
^Ustryacka z tejże samej daty co Gazeta 
Wiedeńska podaje depeszę telegraficzny 
Z Londynu pod dniem 8  b. m. następującej 
°snowy:

Gbserver zapewnia, ie Austrya i Papież ciągle 
*ie oświadczają przeciw kongresowi; dziennik ten 
atoli wątpi czy trudności włoskie dadzą się rozwią
zać bez kongresu.

Powtórzenie tej depeszy w dzienniku pra
nie urzędowym jest rzeczę ważnę, i dla te
go okoliczność tę tutaj podnosimy, jak nie
mniej iż odpowiada objawionemu wczoraj przez 
n*s zdaniu.

Zdaje się wszakże, iż nie same dzienniki 
tylko zajmuję się kongresem, bo Presse  wie
deńska przynosi depeszę telegraficznę z Ber
lina z 7go b. m. w tem brzmieniu:

Ze strony gabinetu tak angielskiego jak i ro 
8yjskiego doręczono tu noty, które zarówno zgo
dnie oświadczają się za wysłaniem posłów na kon
gres mający być zwołany dla uporządkowania spraw 
włoskich, i zaprasza ą gabinet pruski, aby przystą
pił i oświadczył, że gotów jest dać się reprezento
wać na kongresie.

Depesza ta nie bardzo się zgadza z za
pewnieniem O bservera, jakkolwiek zgodna 
jest z doniesieniem Oesterreic/iische Ztg, klo
ca mówi o podobnychże pogłoskach w Ber
linie obiegajęcych, albowiem kongres nieda 
się podobno narzucić. Rozbierały tę ewen
tualność wczoraj D ebaty , stawiajęc pytanie, 
coby się stało, gdyby które z mocarstw eu
ropejskich nie chciało przyjęć stypulacyj 
z Villafranca? „Niewierny, pisał ten dzien
nik, jakby w tym przypadku postępił sobie 
częd francuski, ale jeden z dzienników półu-

rzędowych wiedeńskich oświadczył, iż w ta
kim razie każde państwo może podjęć wojnę 
na tym punkcie, na jakim ję  zostawiła Fran- 
cya. Wętpimy, dodały ironicznie Debaty, 
aby się to jakiemu-będź państwu uśmie
chało. “

Lecz nie idęc tak daleko, bo nie o wojnę, 
ale o pokój idzie, znamy tylko dotęd w y- 
jętki z depeszy hr. W alewskiego, który wy
nurzał i to nie bardzo stanowczo chęci kon
gresowe. Mówił on o porozumieniu się wspól- 
nem a nie wyraźnie o kongresie. Niełatwo 
więc pojęć, skęd tak nagła decyzya gabi
netów St.-James i petersburgskiego, aby na
glić notami gabinet berliński do zwołania 
kongresu. W  końcu dodajemy i tę uwagę, 
jakę nasuwa nota G azety W iedeńskiej, któ
ra lubo nie mówi o kongresie, nie pozwala 
wętpić o stanowczości wypadku konferencyi 
w Ziirich. Skoro punkta przedugodne z Vil
lafranca wykonane zostanę, usunę się „tru
dności4* włoskie, sprawy się załatwię, i nie 
będzie przyczyny zwoływać kongresu, aby 
je „uporządkować44. Czyby Anglia wolała 
raczej podpisać przynajmniej postanowione 
w traktacie m iędzy A ustry jj i FYancy§ u rzą
dzen ia , aniżeli się na to w ystaw ić, że się 
sprawa europejska be* jej wpływu i udziału 
rozstrzygnie? Na to naprowadza zestawie
nie depeszy o nocie angielskiej z notę po- 
danę wyżej z G azety Wiedeńskiej.

ludzfeiój potrzeba mocy, by nie uledz tój pokusie. 
Mury Jasia bielejąc się z dala udają miasto nie
pospolite, ale spojrzawszy wewnątrz, jaka* tam 
cisza, jakaż tam pustka grobowa. Na rynku i 
w ulicach zaledwo parę uwija się osób. Czysto, 
schludnie, porządnie, bo nie ma komu zanieczyścić 
placu. Taka czystość musiała panować w Herku
lanum i w Pompei przed wydobyciem ich z zie
mi. Handlowego rucha żadnego, najpierwszych 
potrzeb życia zaledwo dostanie i to za bardzo 
drogie pieniądze. Mieszczanin jasielski kupiec czy 
rzemieślnik to jakaś połowiczna istota, ni to Cen
taur ozy Hermafrodyt. Każdy oprócz zatrudnień 
powołania swego musi niezbędnie trudnić się rol
nictwem ; kto nie ma własnego kawałka ziemi naj
muje go w okolicy. Stąd obok rubaszności i nie- 
akuratności miejskićj chęć zysku, buta miastowa,

szych!? Ziemia lekka, drobna i żyzna, zdaje się 
stosowniejsza pod uprawę roślin pastewnych niżeli 
zboża. Jasielskie też słynie z chowu bydła i koni. 
Cóż kiedy to pasterstwo nie wiele może przyno
sić pożytku przy martwocie, braku ludności, a na- 
dewszystko braku pieniędzy w całym kraju.

W  niezbyt odległym Iwoniczu nie byłem, ile 
atoli powziąść mogłem, zdaje się, iż źródło tam 
zakwaśnieć musiało, bo goście kąpielowi kwaszą 
się niepospolicie. Na pierwszym balu tylko podo
bno cztery zebrało się piękności, jakby do wista, 
reszta została u siebie. Nie wiem o ile życie tak 
przykładne pomaga do zdrowia w kąpielach, wiem 
tylko, iż w domu możnaby zeń zachorować.

Lwów 3 sierpnia.
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Korespoiademcya Czasu.
Szczawnica 5 sierpnia.

Dnia wczorajszego podpisane zostały punkta 
przedugodne między panem Szalajem właścicielem 
Szczawnicy a towarzystwem przedsiębiorców o na
jem na 50 lat użytku z mineralnych źródeł szcza
wnickich tudzież kilkunastu morgów ziemi dla wy
budowania obszernego hotelu, łazienek i kilku bu
dynków mieszkalnych. Tak więc nowa piękna 
przyszłość oozekuje Szczawnicę, a spodziewać się 
zarazem należy, że towarzystwo wszelkiego doło
ży starania, aby ulepszyć gościniec ze Starego 
Sącza przez Łącko, Krościenko do Szozawnicy 
wiodący i zaprowadzić na tój drodze przynajmniej 
w miesiącach letnich szybkowozy.

hąpielni doznawszy wielkiego utrudzenia 
W ze do Szczawnicy i wystawieni
na brak regularnój jazdy pocztowój, mają uczynić 
podanie do Rządu krajowego o zarządzenie na
prawy tęgi i  gościńca i zaprowadzenia na nim ja
zdy pocztowój.

Z drugiego końca Wisłoki 6 sierpnia. 
Korespondent to fotografista; gdziekolwiek się 

obróci niesie za sobą „Ca merę obscurę," w którą 
chwyt» otaczające go obrazy. A więc w moją Mie- 
Jecką soczewkę wpada mi naprzód Jasło ze swo
ją śliczną malowniczą okolioą, że kiedy staniesz 
na którym pagórku i potoczysz wzrokiem w koło 
siebie, o nie dziw oi wtedy, iż czart Chrystusa 
kusząc, Wyprowadził go na górę, bo zaiste nad-
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przu i rodzynków dostani 3 słomy i plew żytnich.

To pragnienie zatrudnień rolniczych i posiada
nia ziemi jest jedną z właściwości polskiego chara
kteru. Polak tylko w polu czuje się być obywa
telem. Dla tego może handel, rzemiosła i wszela
ki przemysł tak nizkie u nas zajmują miejsce. 
Ileż to razy miejski młodzieniec poświęcający się 
któremu z powyżsych zawodów, gdy tylko napo
tka możność posiadania ziemi czy to przez spa
dek czy przez ożenienie, porzuca w połowie roz
poczęty zawód i przechodzi w ową połowiczość, 
gdzie  ani do b ry m  kupcem  lub rzem ieślnikiem  ani 
dob rym  n ie s taw szy  się ro ln ik iem , je d e n  i d rug i 
zaw ód haniebnie partaczy . S tą d  te ż  u nas k to k o l
w iek do rob i się m ajątku  szczęśliw ym  trafem albo 
talentem bądź-to handlarz ozy lekarz, czy jaki 
Causiperda, zaraz kupuje dobra, by dostąpić oby
watelstwa, jak gdyby każdy uczciwy zawód nie 
nadawał równego do tegoż prawa. Żydzi nawet, 
ten jedyny dotąd u nas stan średni, dziś gdzie 
mogą czepiają się ziemi jak pasożytne rośliny.— 
W  Jaśle i okolicy brak tego żywiołu poruszają
cego całym ruchem handlowym szczególniój uczu
wać się daje. Stąd miasto to jakkolwiek położone 
na rozdrożu trzech bitych traktów, pomimo bli
skości Węgier i ruchu przejeżdżających do bliskich 
kąpiel podróżnych, w ygląda jak trup martwy bez 
duszy, tak że nawet oberży porządnój nie ma 
gdzieby na nocleg zajechać można.

Lud wiejski w tych stronach miłój powierzcho
wności, wygadany, uprzejmy z małemi wyjątkami 
zbrodnią nie skalany, do roboty dosyć ochoczy. 
Rozrzewniający spostrzegłem tu zwyczaj, którego 
gdzie mdziój memasz. Ordy zawołają na południe 
cała gromada robocza, gdzie którego to hasło 
zastame, pada na kolana i odmawia pacierze. Ileż 
poezyi w tym zwyczaju! Ta klęcząca gromadka 
wznosząca ręce wmodhtwie do Boga, pierwój nim 
spocznie po mozolnym trudzie, wzywająca opieki 
Twórcy nad dokonaną pracą, a błagająca go o 
nowe siły, jakie jasno odbija od owego wyrobni
ka za granicą co nie święci nawet niedzieli, by 
choć raz w tydzień podnieść myśl wyżój nad po
wszednią pracę. U ileż pięknych zarodów pozo
stało w tym ludzie z dawniejszych, niby to bar
barzyńskich czasów I Ileż cywihzaoya nie wytępiła 
ich teraz!

Żniwa w tych stronach już prawie, prócz owsa 
na dokończeniu, plon w słomę obfity, ale ziarna 
mało podrażone. Zyto wydaje z kopy 16 do 24 
garncy, pszenica zapewne lepsza nie będzie. Jest 
to podobno tym stronom właściwe, że zboże plen
ne nie bywa, korzec z kopy t0 ideał w gospodar
stwach najlepszych, cóż dopiero mówić o najgor-

CZĘŚĆ L1TEMCE0-A B IX S nCHA. 
x r a f e m .

Spóźniliście się z ogłoszeniem mojego listu z22go 
1'pca, i Ner 174 Czasu odbieram jednocześniezli- 
«tem p. Edwina Norris pisanego do p. Aleksan
dra Chodźki w rzeczy rękopisu odkrytego w Bel
fast. Ani wy, ani Gazeta Codzienna wielkiój nie- 
przykładaliście wiary, aby to odkrycie było isto- 
tyóm, niedoznaoie przeto żalu dowiadując się dzi
siaj, ie  ono jest prostym bąkiem, puszczonym 
^  świat dla przekonania się tylko jak daleko za
lecieć może. P- Norns znakomity oryentalista, pra
cujący przy Foreign Uffice pisze do swego przy
jaciela pod dniem lsąym sierpnia:

„Na list twój niespieszyłem z odpowiedzią, bo 
chciałem się dowiedzieć z pewność ą oo mamy są
dzić o tak ciekawóm  ̂odkryciu słowiańskiego rę
kopisu. Na nieszczęście, ledwie odkryty, już ska
żany na zatratę. Pisałem do trzech Irlandczyków 
Uczonych a dobrze mi znajomych: Pierwszy znioh 
p. Withley Stokes znakomity eruayt oeltycki, bez 
'"••idki mi powiada, że to jest hoax (bąk) lon-
V

dyńskiego magazynu i że niezawodnie nie masz 
na świecie sir James Mao Carthy. Drugi O’Do- 
nooan * Dublina, autor gramatyki irlandzkiój, 
w swoim języku wyraża się „że ktoś to musiał 
napiś®ó w chwili szału.* Trzeci nareszcie z samego 
Belfastu wydawca miejscowego dziennika, przy
znaj® stę» że znalazłszy doniesienie o mniemanóm 
odkryciu. w Notes and Queries Vol. I II  str. 217, 
umieścił je w swoim (Nrze 26 str. 173), chociaż 
weń niewierzył, ale jedynie dla wywołania opinii 
ludii uczonych.*

Złóżmy tsdy do trumny ów zabytek z X I ozy 
X H  wieku. Może za jaki lat dziesiątek znajdzie 
s'ę znowu podobny urwisz literacki, oo z odmianą 
daty i mjejsca, tenże sam rękopis słowiański w in
nym kurhanie na wyspie Eeroe lub w Irlandyi
wyszuka. _

Tak mię zraziły tego rodzaju ossukaństwa, że 
czytając dziś  ̂świeżo wyszłe w tłumaozeniu fran- 
cuskióm Pamiętniki księżnej Daszków *) ogłoszone 
z rękopisn oryginalnego przez Mistress W. Brad- 
fort, przystępuję do mówienia o nich z pewnóm

•)  Mćmoire« de la Prinoesse D a s c h k o f l ;  ścrits par elle mśme, 
publićs sur le manuscrit original par Mr. W. Bradfort trad, de 
l’AnglaU par Alfred de# Quarts 4 rei. ta 18.

niedowierzaniem; ohociaż z drugiój strony znajdu
jąc w nich nazbyt mało interesu, dostrzegając na 
każdój karoie ostrożność piszącego aby o sobie i 
o drugich nic niepowiedzieć 0oby mogło tajemnicę 
na dnie duszy umywaną odradzić, trudno o ioh 
rzetelnośoi wątpić. ty8ię*na Daszków za powtór
nym swoim z zagranicy powrotem do kraju w ro
ku 1782, przybyłą trochę za póino. Już zabrane 
obywatelom polskim dobra na Białćj Rusi, w wię- 
kszój części rozchwytane zostały przez znakomit
szych urzędników rosyjskich. Cesarzowa Katarzy
na chciała jednak coś przecież ofiarować najdaw
niejszej i najwierniejszej przyjaciółce; dałajój tedy 
dobra należąoe do hetmana Ogińskiego- »Mam 
„się za szczęśliwą, są 8ł owa Cesarzowej, powie- 
„rzsjąo w twoje ręce tak obszerne włości, któ- 
„rych niewdzięczny właściciel Ogiński, tak mało 
„był godzien posiadać.* Na mocy takiego ptzy , 
wileju księżna Daszków wchodzi w posesyą z;em_ 
ską, zjeżdża na grunt dla obejrzenia podarku oo 
miał być równej wartości tym co już inni dwo
rzanie wzięli, lecz tu jakież spotyka ją zdziwienie! 
Linia demarkaoyjna pierwszego podziału, najwięk
szą część dóbr i lasów ks. Ogińskiego Ustawiła 
na stronie polskiej, a na p rz e k ró j  zamiast 2500 
dusz znalazło pję tylko 167, lioząo w to i nowo

przelanego dzwonu, i wyciągnienie onego na wie
żę cerkiewną w obec licznie zgromadzonej publi
czności. Na wieży przy cerkwi wołoskiej w latach 
1569 1580 kosztem Konstantego Korniakta wy- 
budowanój, a ztąd Korniaktowską zwanój, znaj
duje się z dawnych jeszcze czasów sprawionych 
pięć dzwonów, z których największy odznacza się 
wielkością i dźwięcznością głosu. Waży on 132 
centnary, przelany na nowo w drugiej połowie 
ośmnastego stulecia, jest tak wielki, że po jego 
kresach kilku ludzi ująwszy się za ręce obejść go 
m oże, a głos ma tak donośny, iż przyległy kon
went O O . D om in ik an ó w  toczy ł p rze z  w iele  la t s ą 
dow nie epory z Instytutem Stauropigiańskim o to,
n lk ?  a !  wLdty ° ,n ten w porze odprawiania 
nabożeństwa w kościele Dominikańskim, twier-
dząc, ze donośny głos dzwonu ogłusza modlących 
Bię. opór ten przeszedłszy przez wszystkie instan- 
cye, skończył się na tóm, iż zabito deskami okna 
i wszystkie otwory wieży Komiaktowskiój, dla 
przytłumienia zbytoiój donośności dzwonu. Dzwon 
którego poświęcenie odbyło się przed kilku dnia
mi, jest bez porównania mniejszy. Ważył on pier
wotnie dziesięć centnarów, sprawiony przez księ
cia Koreckiego, jak świadczył napis na nim odla- 
ny w języku ruskim w następujących słowach: 
Tot zwyn dał ulały Kniaź Korecki Panu Bohu ku 
cztt t chwali roku Bozeho 1571. Dzwon ten Pekł 
podczas dzwonienia w r. 1851 i obecnie kosztem 
obywatela Lwowskiego i seniora instytutu Stau- 
ropigiańskiego p. Jana Towarnickiego, z dodat
kiem dwu centnarów metalu przelany został przez 
tutejszego mosiężnika p. Zygmunta Mozera. Na 
nowo przelanym dzwonie obok dawnego wzwyż 
przytoczonego napisu, który w całości napowrót 
umieszczono, dodano drugi napis obszerniejszy, 
wyrażający, czyjem staraniem i kosztem, kiedy i 
z jakiego powodu dzwon ten na nowo przelany 
został. Obrzęd chrztu czyli poświęcenia dzwoni 
° u W • P Litwinowicz, administrator 
gr. kat. archidyecezyi Lwowekićj, w asystencyi ca
łej kapituły i duchowieństwa obrz. gr. Dzwonowi 
dano imie Jan Chrzciciel. Obrzędowi temu było 
obecnych wielu wyższych urzędników i znako
mitsi obywatele miejscy. Piękny widok przedsta
wiał plac cały od szkarpów do Wołoskiój cerkwi 
ubrany w drzewa . kwiaty i przepełniony tłumem 
publiczności. Dzwon wyciągnięto bez żadnego 
przypadku na szczyt wieży i natychmiast dał się

odprawił” ks. *̂ PoCz6m

wem^\SwŁ% zy“ iQ7 Um k * *
pieśń ruską:1mZok o jo ta  odf* iewano
—i—in - ____

w J s r t  .0 d c t.arow*na! n'°  możo powstrzymać 
wód ' .w Pamiętnikach zapisuje: „Do-

"dnikA y wl®ty niedbalstwa i nieuczciwości urzę-
niemyślących jeno jakby się 

* ?  Clć 1 “  pieniądz do kieszeni wzięty goto
w y c h  wszelkiemu przebaczyć nadużyciu. Ztąd to 
-.jeszcze wynika, że włościanie skarbowi są nie- 
„szczęśliwsi od włośoian obywatelskich.*

Księżna Daszków zamierzała w swych dobrach 
zaprowadzić reformy, los i byt włośoian ulepszyć, 
bo o tóm nieraz już była marzyła na sw ó j sposób 
i z Diderotem nawet tak zwaną m iała dysputę, że

—T ,.  J" j — Ti wło
ścianin rosyjski został wolnym, próbowałam tego 
dokonać, ale doświadczenie mnie nauczyło *n co
kolwiek zrobiłam na tój drodze, Wyszło na ieern 
niekorzyść. Z każdym  dniem przechodził on in e -

SSSs-sss#
n&8zyoh doohodów, że byłoby 

ml /  8am dobrowolnie godził na 
zniszczenie własnÓj fortuny. Naszą tedy jest po-



OZiA£ a Środy i  O Sierpnia IRnO .

P o z n a ń  7 sierpnia.
Wieść niesie, jakoby to y  z reprezentacji naszój 

w Berlinie mieli utracić jedno krzesło w Izbie wyż- 
szój, z powodu wyniesienia się z tój cręści kraju 
jednego z reprezentantów i jedno miejsce na ławie 
posłów Izby niższój, z powoda objęcia innych o- 
bowiązków obywatelskich; pragniemy wielce, by 
wieść t» się niesprawdziła, bo obok przekonania, 
że dzisiejsza reprezentacya w swym składzie wszel
kim odpowiada potrzebom interesów naszych, tru
dno byłoby zastąpić ubyłych, a nadto jeszcze inny 
wzgląd zasługuje na uwagę, a tym jest trudność 
i niebezpieczi ń-two ksżdego nowego wyboru. To 
powoduje nas do życzenia, by się ograniczyć na 
teraz, na powtórnym wyborze hr. Działyńskiego, 
który prey końcu zeszłego zebrania sejmowego 
mandat swój złożył, i, zapewne na ponownych 
wkrótce wyborach w Śremie, powtórnie wybra
nym będzie.

Susza wytrwał*, od wielu tygodni panująca, o 
ile z jednój i trony przyspieszyła i ułatwiła żniwa, 
o tyle zaczyna zatrważać rolników co do plonu 
ziemniaków i innych warzyw, a szczególniej po
trawów na łąkach, które prawie wszędzie wypaliła. 
Częste też bywają pożsry, tóm niebezpieczniejsze, 
że w y s c h ł y  strugi i niezmiernie brak wody czuć się 
daje. I  tak w ubiegłym tygodniu zgorzała znaczna 
część miasteczka Osieczno, dawna własność i re- 
zydeneya możnój niegdyś rodziny wielkopclshiój 
Czarnkowsfeich, a cięść zniszczona prżarem nale
żała właśnie do ludności mniój zamożnój i pol- 
skiój, która przy tóm straciła pr/ez ten pożar i 
piękny kościół parafialny i szkołę katolicką i bu
dynki plebańskie.

Co do przyczyn ukończenia wojny, których wszy
scy śledzą, okazuje się, ie  wszelkie dotychczaso
we domysły statystów i dzienników były fsłszy- 
wemi. Posener Ztg dowodzi, że powodom tym b^ła 
mobilizacya pruskiój landwery. Zapewne jakiś nie- 
dojrz ły student z Wrocławia wyzywa po tame
cznych gazetach wierszem Cesarza Napdeona na 
pojedynek ca hibery, ale co dziwniejsza od tego 
wyskoku studenckiego, że ani redakeye ani publi
czność przez organa te reprezetowana, wcale tóm 
błazeństwem się niogorszy, a nawet tóm sie cie
szy. Na to jedyną odpowiedzią dekret Gazety Vossa, 
najwięcój czjtanój w Prusach, organu mieszczań
stwa, która temi dniami stojąo naprzeciw zastępo
wi dzienników niemieckich, które w tak trywialny 
sposób o Cesarzu Francyi mówią, niestworzone 
brednie przeciw niemu pisząc, arcy-trafnie, acz
kolwiek z właściwą sobie rubasznośc ą wyrzekła, 
ie  dzienniki te w Niemczech robią jój wrażenie 
.rozpustnych bębnów, któi zy z ogniem igrają.*

B e r lin  7 sierpnia.
t R'forma B u n d e s ta g u  z a jm u je  p r z e d  in n em i 

kwestyami prasę i uwagę publiczną w Niemczech. 
Agitacya w tój myśli ma dotychczas charakter 
prywatsy, i główcóm zadaniem jój jest, utwier
dzić w narodzie niemieckim przekonanie,^ że bez 
dopełnienia reformy tój,Z *iązek niemiecki,^wsta
nie w j.kim  się dziś znajduje, nadal istnieć nie 
może. Reforma ta nie jest nową myślą, i prze
k o rn ie  o potrzebie jej nie datuje od  ̂wczoraj. 
Przybył tylko ku poparciu starego żądania, które 
wychodziło z wymagiń ducha czasu i konieczno
ści napraw politycznyih, nowy argument, ten, 
że obecna organizacja Bundestagu wystawia Niem
cy na niebezpieczeństwo grożące zewnątrz, będąc 
główrą przeszkodą jedności działania. Na ten ar
gument „riebrzpieczncści obecnych stosunków 
związków ych“ kładzie przycisk Preussisches Wo- 
chenblalt, organ redagowany przez ludzi stoją
cych w bliskich stosunkach z sferami rządówemi. 
jest to pierwszy głos półurzędowy, który mięsza 
się do prowadzonój głównie przez prarę agitacyi 
w kwesty i reformy Bundestagu. Agitacya ta żąda 
od Prus inieyatywy w tym względzie. Orgm rze
czony mniema, że zaspokojenie tego żądania wy
wołałoby tylko nowe przeciw Prusom podejrzenia, 
których skutkiem byłoby uchylenie podanych w naj- 
lepszój myśli wnioeków. Warunki powodzenia, 
mówi dalój tenże dziennik, nie leżą zatćm w ręku 
Prus, lecz w jednomyślności wszystkich rządów 
niemieckich. O utorowanie drogi do tój jedno
myślności najprzód się w ęc Prusom starać nale
ży. Jest to praca nie łatwa, bo duch pełnego

przesądów partykularyzmu przenika obecnie nie 
tylko pojedyńcze rządy, ale i najcelniejszych mę
żów stanu, ale i reprezentacye krajowe, i lud i 
prasę. Dla tego też rzeczony Tygodnik pruski nie 
pochwala projektu Tygodnika bawarskiego, wedle 
którego wydział złożony z delegowanych rządo
wych w jednój, z delegowanych pojedyńczych 
sejmów niemieckich w drugiój połowie, ma być 
upoważniony do wypraoowania projektu reformy 
związkowój. Kończy więc półurzędowy organ pru
ski te zimne refleksye swoje radą, że wszystkie 
czynriki narodu stare ć się powinny przed&wszyst- 
kiem o to, aby miłeść wspólnój ojczyzny wszyst
kich równie przenikała i najprzód potrzeba we
wnętrznych w każdym kraju reform była zaspo
kojona. Tą drogą będzie można dojść dp eilcój 
centralnój władzy. Zadaniem Prus może więc tyl
ko b yć, pracować nad tóm, aby za pomocą Bun
destagu wewnętrzne stosunki pojedyńczych państw 
niemieikich były coraz więcój ulepszane i duchem 
i formą do siebie zbliżane.

Nie zbudują się zapewne agitatorowie reformy 
Bundestagu takiemi radam*. Ale nie zbudują się 
i odpowiedzią 1 s ęcia Meiningen, daną na wystó- 
sowany w tym samym przedmiocie do niego adres 
przez burmistrza i mieszkańców miasta Poessnek. 
Książę uważa orgamzacyą Bundestagu za odpo
wiednią stosunkom i potrzebom Niemiec, i przy
puszcza tylko stóaowność usunięcia z niój niektó
rych przepisów, które utrudniają jedność działania.

Rrąd tutejszy zniósł rozkaz gabinetowy z d. 5 
stycznia 1847 r., według _ którego towarzystwa 
wszelkiego rodzaju zabezpieczeń mogły tylko po
wstawać po wykazaniu i uinsniu przez rząd ich 
potrzeby. Otwertą jest odtąd konkureneya w tych 
przedsiębiorstwach. Reformy administracyjne naj
więcój obecnie rząd zajmrną, i czynności przy
szłego sejmu msją być głównie na tego rodzsju 
projekta do praw skierowane.

Londyn 4 sierpnia.
SS. Nowy pomocny argument przeciw uzbra

janiu się Anglii podał wczoraj Monitor bawełnia
nym politykom angielskim, ogłoszeniem, że armia 
obserwacyjna nad Renem zniesioną zostaje. Cie
kawy ten artykuł powiada, że armia ta przestaje 
istnieć, dodaje, że dywśzye piechoty i jazdy, które 
ją składają, pozostaną połączone w obozach pod 
Ch&lons i pod Helfaut, i że nio zmienione nie 
będzie co do innych dywizyj w czycnój służbie, 
należących do powyższój armii.

Morning Herald prostuje dziś podeną przez nie
go wiadomość, że Stany Zjednoczone oświadczyły 
się zaniechać korsarstwa w czasie wejny. Ko iłu - 
nikacya ta rządu Stanów Zjednoczonych była od
mową r nie przystąpieniem jak błędnie dziennik 
te n  doniósł.

P. Labouchóre mianowany zestał parem i wy- 
niesienie to uznane jest powszechnie jako słuszność 
oddana zasłudze.

Komiteta rozpoznawające ważność wyborów do 
Izby, znalazły niejra.vnemi wybory lorda Bury, 
p. Leatham, szwagra p. Bright, który tak zawsze 
na bezprawia przy wyborach narzeka i dwóch 
innych. Ale tymczasem panowie ci zawsze są re
prezentantami i w Izbie zasiadają.

W  Dublinie odbędzie się teraz zgromadzenie 
frałatów kościoła rzymskiego, pod przewodni
ctwem arcybiskupa Cullen. Już kilkunastu biskuT 
pów tam się zjechało. Celem tego zgromadzenia 
jest sprawa wychowania prbl cznego i zaradzenia 
przeciw dążnościom protestantów wpływania na 
wychowanie dzieci katolickich.

Z Irlandyi dochodzą skargi na liczne występki 
i napady, które się teraz ciągle zderzają w oko
licy obozu w Currsgh. Są to czyny stojących tam 
pułków miłioyij zawierających często najwięksrych 
łotrów, którzy tam prawie schronienia szukają 
przed prawem. Wojsko angielskie regularne trzy
mane jest w najwiąkszój karncści, ale nie tak jest 
z milicyą. Gdziekolwiek pułki te stoją, rozmaite 
zdarzają się bezprawia i często krwawe bójki 
pomiędzy nimi a ludnością lub wojskiem. Wła
śnie wczoraj podobna bójka raszła w jednym 
z parków londyńskich na wielkie przerażenie i 
zgorszenie sąsiedztwa. Milicya w ogóle nieodpo- 
wiada żadnemu celowi, jako wojsko prawem jest 
zastrzeżone, że tylko na obronę kraju może być

użytą, i w tym razie trudno spodziewać się wiel
ki ój pociechy z takiego motłochu; do utrzymania 
zaś porządku wewnątrz kraju podczas pokoju, 
jeszcze mniój zdolną się okazuje, bo aby ją w kar
bach utrzymać, właśnie innój jeszcze siły potrze
ba. Jedyna z milicyi zdaje się być korzyść, że 
ułstwia zaciąg do lin i, bo co tylko lepszego w lu- 
dz:ach, zwykle się po niejakim czasie do wojska 
zgłasza.

Z zajęcia powszechnego przygotowaniem się na 
najazd, wynikły niezliczone plany, projekta, wy
nalazki i środki na odparcie nieprzyjaciela od brze
gów Anglii. Z pomiędry tych rozbierany jest te
raz w koinisyi wojny projekt utworzenia licznego 
korpusu rakietników podany przez pułki, wraz 
z ulepszeniami w tój ważi ój broni wskazanemi 
przez niego.

Tuż przy jednym z dworców kolei żelaznych 
w Londynie, lokomotywa wpadła na właśnie za
trzymujący się pociąg osobowy i zgrnchotała parę
wozów, przyczóm kilkanaście osób pokaleczonych 
zostało i z tych parę już umarło w szpitalu. Po
dobne wypadki częściej się teraz zdarzają, z po
wodu zdaje się coraz liczniejszych pociągów i krzy
żujących się różnych linij. W przeszłym roku zgi
nęło w sanuój Anglii w przypadkach na kolejach 
żelaznych 266 osób, a przeszło 600 mniój więcój 
uszkodzonemi zostrły.

Wiadomo jest że Szkot sir James Wyllie lekarz 
przyboczny cesarza Mikc łaja, zapisał temuż kapi
tał złożony przez niego w Anglii. Prawni spad
kobiercy testators, zamieszkali w Szkocyi, wydali 
proces, który się teraz zakończył w trybunale 
wicekanclerza, przyznaniem im całkowitój sumy

Snoszącój 70,000 fszt. Kilka rodzin prawie w u- 
stwie, otrzyma znaczne z tego części.
Wkrótce Londyn zacznie się wyludniać. Parla

ment niebawem będzie odroczony i pora polowa
nia, nadmorskiego życia i podróży do jezior pół
nocnych, rozproszą wszystkich, którym środki tyl
ko dozwalają oddalić się cd duszącego powietrza 
londyńskiego. Opery zakończyły już swoje saison, 
i Princes s Theatre ostatme swoje zapowiedział 
przedstawienia. Za to podróżujących cudzoziemców 
co raz więcój się pojawia i co rok więcój z nich 
się odważa na nieesłkiom słusznie mniemane wię
ksze wydatki w Londynie jak w innych wielkich 
miastach europejskich.

K r a k ó w  9 sierpnia. C. k. Rząd krajowy wy
dał następujące ogłoszenie pod d. 6 b. m.

Na mocy wydanego przez c. k. Ministeryum 
spraw wewnętrznych i c. k. naczelną Komendę 
armii wys. rozporządzenie z d. 27 kwietnia 1857 r. 
celem przeprowadzenia najwyższój uchwały z d. 27 
stycznia 1857 (patrz dziennik praw rozdział lszy, 
część  X IX , 1. 85.) zn a laz ł sie c. k. R ząd  k ra jo w y  
w porozumieniu z c. k. jlną Komendą krajową dla
Galicji i Bukowiny, spowodowanym następujący 
wydać' program, dotyczący przedsięwziąć się mają
cego rozdania nagród za chów koni w obrębie 
rządowym krakowskim w r. 1859.

1) W roku 1859 przedsięwziętóm zostanie roz
danie nagród za chów koni w obrębie rządowym 
krakowskim w stacyach konkursowych: Jaśle, Wa
dowicach i Rzeszowie, i tak: w stacyi konkurso- 
wój Jaśle w d. 24 sierpnia, w stacyi konkursowój 
Wadowicach w d. 30 sierpnia, a w stacyi konkur
sowój Rzeszowie w d. 5 września 1859 r. w o- 
bec komisyi mieszanój, złożonój na mocy §. 10 po- 
mienionego wys. rozporządzenia.

2) W każdój z osobna stacyi konkursowój roz
dane zostaną nagrody:

a) Za klacze rodne ze źrebiętami nieodessanemi: 
jedna nagroda w ilości 12 c. k. austr. dukatów 
w złocie i 3 nagrody po 4 c. k. autr. dukaty 
w złocie.

b) Za klacze 3-letnie: jedna nagroda w kwocie 
8 c. k. a. dukatów w złocie i dwie nagrody po 4 
c. k. a. dukaty w złocie.

3) Nagrody te przyznawane będą: 
ad a) Klaczom rodnym od 4go do 7go roku

życia z wydarzonóm źrebięciem ssącóm, które do
brze są pielęgnowane, zdrowe, silne i przymioty 
dobrych klacz rodnych posiadają.

ad b) Klaczom 3-letnim, mającym szczególne 
znamiona rodności, i do pociągu jeszcze nieuży
wanym.

4) Posiadacze klacz ubiegających się o nagrodę 
winni udowodnić świadectwem zwierzchnika guń' 
ny, że albo zaprodukowana przez nich klacz z źre
bięciem ssącym już przed przyjściem na świat źre
bięcia była ich własnością, lub też że ubiegając* 
się o nagrodę klacz 3-letnla wychowaną jest przet 
niah i zrodzoną z klaczy, która w chwili oźrtbieni* 
się do nich należała.

5) Nagrodą raz już wyszczególniona klacz rodDś 
może do roku 7go ubiegać się jeszcze o drugą na
grodę, jeżeli w którym z lat po pierwszem uwień
czeniu nagrodą następujących, znowu z wydarzonym 
źrebięciem ssącym zaprodukowaną zostanie. Matki 
które już dwie otrzymały nagrody, wykluczone są 
od dalszego współubiegania się. Również mogą kla
cze 3-letnie, które jako takie otrzymały nagrodę, 
jeszcze dwa razy ubiegać się o nią jako matki.

6) Klacze które w jednój stacyi konkursowój o- 
trzymaly nagrodę, nie mogą w tymże samym roku 
w innój stacyi konkursowój być produkowane i 
uwieczone nagrodą.

7) Przyznane przez komisyę nagrody wręczane 
będą posiadaczom nagrodą uwieńczonych zwierząt 
w obecności współzawodników przez politycznego 
członka komisyi natychmiast w gotówce za pokwi
towaniem, i rezultat rozdania nagród ogłoszony zo
stanie w urzędowój gazecie krajowój. ,

Postanowienie to podane zostaje do powszechuój 
wiadomości z tym dodatkiem, że posiadacze koni, 
którzy się o otrzymanie nagrody współubiegać chcą, 
znajdować się mają w dniach oznaczonych wra* 
z dotyczącemi końmi w jednój z pomienionych sta- 
cyj konkursowych.

Wle<flea» 8 sierpnia. Obrady wydziału stano
wego tyrolskiego rozpoczęły się w dniu 1 b. m- 
Jego Cesarska Wysokość Arcyksiąże Karol Ludwik 
zagaił zebranie, i jak donosi Bote tyrolski, w mo
wie swojój wykazał cel zwołania tój rady złożonój 
z ludzi zaszczyconych zaufaniem rządu. Szło głó
wnie o obmyślenie środków zabezpieczenia kraju 
przed nieprzyjacielem i przedłożenie za pośredni
ctwem Arcyksięcia potrzeb kraju. Jego Cesarska 
Wysokość wyraził zadowolenie swoje, że kraj sta
nął gotowym do obrony. Gdy pokój stanął, nad
chodzi pora obmyślenia, na czóm krajowi zbywa, 
„albowiem Jego Cesarska Mość sam w ostatnim 
manifeście swoim wyrazić się raczył, że błogosła
wieństwa pokoju dozwolą Mu zwrócić całą uwagę 
teraz na skuteczne rozwiązanie zadania i wewnę
trzną pomyślność Austryi przez stósowne poprawy 
prawodawcze i administracyjne trwale ustalić.* 
Dalój wspomniał Arcyksiążę o poprawie organiza- 
cyi leśnój z roku 1850 świeżo zaprowadzonój, i że 
poprawa ta wymaga ofiar ze skarbu, gdy tymcza
sem kraj na niój zyska. Po mowie Arcyksięcia 
przemówił jeden z wyższego duchowieństwa, dzię
kując za zwołanie tój korporacyi. Na tóm się skoń
czyło pierwsze posiedzenie. Dziennik urzędowy 
wiele sobie z tych obrad rokuje.

— Marszałek baron Hess, przybył z Włoch do 
Wiednia z całym sztabem swoim.

— Wszystkie dzienniki wiedeńskie powtarzają 
wyjęty z „Tygodnika lekarskiego wiedeńskiego* list 
z Treviso z 26 lipca datowany, a przedstawiający 
tameczne szpitale wstanie nader opłakanym. Wszy
scy ranni wysyłani z Włoch do innych prowincyj 
cesarstwa wypoczywają w Treviso po przeznaczo
nych na ten cel domach zbornych. Mimo że nie 
można wymagać, aby w takich przechodnich szpi
talach panował ład i porządek należyty, wszelako 
nie powinno zbywać na najpotrzebniejszych rzeczach, 
na opatrzeniu, wygodniejszem posłaniu i  lepszem 
jadle. Zbyt drobiazgowe względy ze stanowiska ko- 
misaryatów wojennych powinny ustępować miejsca 
względom ludzkości i celowi lazaretu, jakim jest 
utrzymanie ludzi przy życiu i powrót do zdrowia. 
Ze się inaczój dzieje, korespondent lekarski przed
stawia bez ogrodki. W dniu, w którym zwiedzał 
on główny szpital S. Paolo, było tam 238 chorych 
i rannych, których opatrywał jeden lekarz pułko
wy z kilkoma chirurgami i pomocnikami, apteka
rzem jest żołnierz, który rok jeden praktykował. 
W izbie jednój na dole leży aż 45 ciężko chorych. 
W lazarecie S. Maria nuova 328 chorych i rannych 
opatrywanych było przez pięciu tylko posługaczy, 
W całym domu były tylko dwa wiadra do wody, ża
dnych kołder, nędzne posłanie, jadło wydawane

winnośeią bronić kmiecia od napaści rządowych 
ofiryaliatów.* Na to Diderot pozwolił sobie zro- 
b ć  uwagę, ie  wolność zwiększająo oświatę pomię
dzy ludem, koniecznie sprowadzić musi pomnoże
nie jego bogactwa. Księżna mu wręcz odpowiada: 
„ Jeśli panujący zrywając ogniwa łańcucha wiążą
cego P*n* z chłopem, zechce jednocześnie zerwać 
podebaeż ogniwa co szlachtę przykuły do jego 
samowłsdeńj woli, natychmiast krwią własrą 
podpisuję taki kontrakt. Ale tak jak dziś jest, pan 
zdaje mi ei§ mięszasz razem przyczynę i skutek; 
albowiem oświata wolność rodzi a nie wolność o- 
światę; pierwsza bez drcgićjsprowadzić tyjko mo
że bezrząd i zamię8zaI1j?. Kiedy niższo klasy mo
ich spólobywsteli pr7TJ”4 0 Pewnój oświaty, za
służą wtedy sobie na woincsć, bo jój nieuiyją ze 
szkodą innych mieszkańców kriju ani też na zni 
szczenie koniecznój za? lsłości w każdćm oświe- 
conćm państwie. Nie zdajesz Si? mnie rozumieć 
p. Diderot. Mnie też trudno jest ci wypowiedzieć 
jakbym chciała wszystko co czuję, u sta 
nawiam się nad tym przedmiotem, wyobraźnia moja 
przedstawia mi zaraz ślepego od urodzCniS* po
stawionego ra skala śród okropnych przepaś®. 
Ułomnośoi swój winijn tylko nieświadomość gro
źnego niebezpieczeństwa jakie go otacza; wesół,

je, pije, śpi, słucha szczebiotania ptasząt i te ich 
śpiewy są w zupełnój harmonii z wylewem jego 
niewinnego i zadowolnionego serca. W  tóm zja
wia się okulista —; umzaatanowiwszy się bynsjundój 
nad niemożnością Wydobycia ślepego z takie 
go położenia, wr*ca Wzrok, i cóż potóm wy
nika?... Potok światła rozświeca jego umysł, od
krywa mu ogrom nieszczęścia; przestaje śpiewać, 
nie je, nie śpi, a ty1*0 wzrok utopił w przep«ś0io, 
w huczące strumi0n,G których uniknąć nie widzi 
sposobu. Znikła j s8°  dawna beztroska — jeszcze 
chwilka, jedna tylh°5 patrzę na niego— i oto stał 
się jut ofiarą rozpady w samym kwiecie swego 
wieku.*

Diderot na ten obraz miał zawołać: Przebóg 
niewiasto! kto jesteś t W jednój chwili wywróci
łaś wszystkie moje wyobrażenia, które mię przez 
lat dwadzieścia koty®8*? Na tem skońozyła się 
rozmowa o usamowolniemu włościan. Rzecz dzi
wna, że Diderotowi nieprzy8zj0 na myśl zapytać 
ks. Daszków, jaką drogą do ślepego doszedł olu- 
li .ta i wrócił do siebie. Czemużby ślepy odzyska
wszy wzrok, tą samą drożyną między ludzi nie 
dostai s;ą? J a tego sobie inaozój wytłomaosyć nie 
mogę chyba przystawieniem do skały drabiny,

którą okulista nielitościwie i rozmyślnie zabrał 
z sobą.

Nicprmnę jaki to poeta-filozof powiedział: Le 
temps n'epargne pas ce que Ion fait sans lui, ale 
wiem to dobrze, że dzieło usamowolnieaia wło
ścian, rozpoczęte od wielu wieków , musi się w koń
cu dopełnić, a gdy czas wspólnie z człowiekiem 
nad niem pracował, raz dokonane, będzie po 
wiek wieków t r w a łe m jfta każda Boża prawda 
przez ludzkość wielkiemi ofiarami zdobyta.

L***

Parę szczegółów do iyCja

Najmniejsza okoliczność tycząca się Kopernika, 
obojętną być niemoże. _ Kilka tedy dat, o których 
piszący o Koperniku niewspominają pewnie onych 
nieświadomi, nieociągamy się przesłać do Krako
wa jako do stolicy, którój przed innemi najprzy- 
zwoiciej takowo przypomnieć.

Bliżsi Kopernika czasu astronomowie, znali 
szczegółowo jego obserwaoye, z  których wymie- 
niają cztery obserwaoye zaćmień księżyoa. Jedno

z tych wykonał Kopernik w Krakowie 1509 roku 
przypadłe 2 oserwca o godzinie 11, minucie 45.

Inne trzy, obserwował we Frauenburgu 1511 r. 
6 października, o godzinie 10 min. 52; — 1522 r. d. 
5 września o godz. 11, min. 3 6 ; -  1523 r. 25 sier
pnia o godz. 14 min. 48.

Obserwaoye te znał astronom Filip Landsberg 
urodzony w Gandawie 1561 r. zmarły w Middel- 
burgu 1632 r. pastor w Goes w Zeelandyi, gdiie 
astronomował. Wymienia je w swych Tabulae mo- 
tuum coelestium perpetuae, ogłoszonych 1633. r. A  
z tego dzieła przytacza je astronom jezuita Jerzy 
b ourmer, urodzony w Laen w Normandyi 1595 r. 
zmarły w La FJóohe w Andegaweńskim 1652 r. 
wswem > ogłoszonem w Pa
ryżu in fo lio  1667 —  1679.

Z przytoczonych obserwscyj widttć) że Koper,
mk w r o k u  1509 odwiedził rodzinę swą i przyja
ciół w Krakowie. Jest to właśnie rok w którym 
wyszedł jego przekład Simokatty.

Z tego przykładu sądzimy, że możnaby wyszu
kać więcej jeszcze szozegółowyoh Kopernika ob- 
serwacyj, przeglądąjąo dziełka astronomów jego 
0Z"Ŝ W  • u- ’ a z takowych wyrozumieć może 
atosunn jakie z uczonymi swego ozasu utrzy-



nieregularnie i niedostatecznie. Chorzy są pomiesza
ni razem bez względu na stan choroby. W  lazare
cie Gesu, gdzie kilkaset jest łóżek, 72 letni lekarz 
pensyonowany mówiący tylko po włosku, opatruje 
sam jeden rannych z dwom a pomocnikami. Jeden 
tylko szpital w sem inaryum  wzorowo jest utrzymy
wanym, gdzie się mieści 268 chorych, a w tój li
czbie 96 rannych.

— Gazeta Wiec 
misyi wyznaczonej 
laznych i tkackich,

z  Środy 10 Sierpnia 18 5 9 .

Modenie, złożywszy 
dyktatorem  i urządzać po- 

trzyma się zdała od
 r  -------------- się jeszcze w iekszeeoL.™ * Nannleona * „  powstaje otwarcie na ce- Mowami pogardy dla krytyki i Dl
od zasady wolnego handlu. Jeden z członków ko I n n k m n  »• Villafrann U zawarcia przez n iego!by  autor odpłacić jćj obojętność" I ' l a  •>!/> • się zaaia oa

ułatwienia handlowe j  priem ysiowe, a  mianowicie: jgtrye! M i t f

' .obie, aby, jćj , i l a |  Jakkolw iek ośw iadcta, ^  * > » « ? * •  na? . tó“  * < * U «

l l nn t r a oK‘ t e ! przemysf°we, a mianowicie: I Ktryę. Miał on w 
Gaz W / n° J  • J  r ekodzielniczój, przyczem I ukontentowanym ,
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komunikacyjnych; 4) wspieranie wykształcenia I szkód politycznym7amFaromŁNaDoleona ̂  I ,W cIza,soP,sm?cn.’ .“  n ,« Piętnuje go samodzielny!
technicznego: 5) podniesienie handlu przez tow a- stem swojói D o t e u i w ł . „ S l  Czy z wzro-1 pogląd, ze me jest wynikiem długich studiów lecz _______________________________
rzystwa handlowe; 6) reformy kredytow e; 7) opie- baw nietylko N a p o le ^ L ^ z  EuropyT" T e T m im n ' S, Zbi°rem df yw“ o k r e ś ,onych sądów. W  koń- Kronika miejscowa i zagraniczna

TZXzr^i l ' ? J t T t u  -  * »  *  ^ ! \ L T E T 2 V
ności^handJową, to przynajmnićj za wolnością za- do staranfa sie l  o T  * jeg° Dodatku * T‘°e ™

N i e m c y  I i X k A iZ K°!sarz^m f ra“ clszk‘em Józefem Świeżo powstały dziennik Żum al ministerstw  I bJ w a p rłe ,!  roieił?anie pł»<*t pod wiatr i zapalanie chm-
7 a  v u k . T w i e r d z i * . ^  ■ udziału innych mocarstw , \justicyi; zawodzi poczęści oczekiwanie Soodziewa » Ł ^  “łC s’’ do 08nia wpedzaDe s» wP,acht7
Z pomiędzy licznych broszur pojawiających «‘e ™ dxi ,DaT et d » ennik rosyjsku, zeFrancya i Au- no się , że będzie zamieszczał rozDraw' w kwp 3 h  ^  *ię codliennie od dni kiIk“ M Wkomiiow,

obecnie w  przedmiocie reformy Bundestagu, w y-M f1? *  umówiły się, aby kongres w sprawie wło-1bieżących tvczacvch sie reform «Ja ™ kwestyach strzem wdłnt Elby.
szła jedna w  D reźnie, która zamieszcza list króla b k<5J “ ® na9t«p!ł * .lecz mylność tego twierdzenia wodawstwa rosyjskiego i ich t e r a ź n S e l ^ s t M u  L  ~  wieszłf  czwartek odbywano w londyńskimHydeparkn Ptó-
wirtemberskiego pisany podczas konferencyj drez-1 wiadomą jest dzisiaj każdemu po zaproszeniu naIspodziew ano sic artykułów- n i . t ! „  • g? stanu , b« * -------------
deńskich w styczniu 1851 r. do księcia Schwarzem N * w i  jakie Francya uczyniła Anglii, o czem d S |
berga ministra austryackiego. A utor broszury od- n‘ós* parlamentowi lord John Russell. Lecz dzień- Tymczasem dziennik ani słowa t d‘
wołuje się na ten list królew ski, który przemawia » lk rosyjski, który nie wiedział jeszcze o tern, naj- poC edziaH  w m.ejśce ^ p o d z ie ^ n y c h ^ o  mC 
za potrzebą reprezentacyi narodowój w Związku I hardziej się oburza na myśl, że gdy przed wojną I mieszczą historyczne artvkułv JL r« X i J ^ ’ Z*’ 
niemieckim, jako na największą powagę i argum ent I J“ a" .  ^ P ole,°“  chciał> aby kongres rozwiązał spra Iżne i opracowane: „O kodeksie rosyjskim5z 1649^* 
ponowionych teraz ządan. List ten jest dość ob- w<? włoską, dzisiaj pragnie ją  sam własno wolnie („S ena t za czasów Piotra W  “ Nawiasowo t n l n  
szerny a glowne jego myśli są te : Król dow iaduje/ o w ią z y w a ć . Twierdzenie to , jak  wspom nieliśm y/m ienić możemy, iż uprairniona reforma w sa.fo 
się ze ks. Schwarzenborg odrzuca mysi reprezenta l JUZ, wyz.ćj, jest mylnem. |  wnictwie rosviikiViT, .f  t  .  w sądo-
cyi narodowój przy władzy związkowój i n a d t e m j  Huskt Inwalid z innego jeszcze stanowiska gani|«<? mówiliśmy, to jest zaprow adzenie^asteoow fnb. 
boleje. Król oznajmia, że tak teraz jak przed r. I g w a rn e  pokoju i postępowanie cesarza Napoleona, /ustnego i jawnego w sądownictwie iest in f Z fJti 
1848 żądał rewizyi ustawy związkowój i zjednoczę- Zapatrując się ze stanowiska wojskowego uderza [now ioną, jak nam o tem z pewnego źródła dJ 
nia reprezentacyi stanów wszystkich krajów nie-1na P°kńj i przedstawia, ze przyczyny które ce- j noszą. ° ‘
mieckich w jeden parlam ent. Takie zgromadzenie I sarz Napoleon wskazał za po wody zmuszające go 
dałoby związkowi silę, jakiej mu nie dadzą ani p r a - |do *awarcia pokoju, są pozorne i żadne. W edług
u/o rpnrpavinp ani nm nion I  lfW)(lll(lfl. f.fiSAt*/ Nflnnlpnn mrlnin  _ ... _ . . . .I liinr-nni./> //• » 4 n.‘.  a n  i :_____

I co

W  i  o c h y.aaioDy zwi<jł«.owi auę, jasiej mu m eaaazą  ani p r a - i" ” j-j  ati po*oiue i zaune. w edług  j ”  * u  ^  u  y .
wa represyjne ani przepisy policyjne, niezdolne za-1 ‘n^ al,da > cesarz Napoleon mylnie przedstawia, ja-1 Giornale di Roma z d n i a  SQ l i n / . .  . . « •
bezpieczyó instytucyj publicznych i powstrzymać koby w fałszem  prowadzeniu wrojny koniecznością I następuje: zamieszcza ^
wstrząsnień politycznych. Bundestag dawny jest | óy*0, walkę rozszerzyć na grunt neutralny a przez | W ielka liczba orhntników  * ł- . ia u- ,
zastraszającym przykładem bezwładności. Z w i ą z e k  to . d«ó wojnie rozmiary przeciwne interesom Fran- w wojsku sardyńskiem oberaie r o z u u w c S
może być tylko spojony moralnie wspólnością par- CI ‘- fnwalid utrzymuje, ze można było obejść sta mierzą w racać do domów swoich w L t .  . ’ -*u 
lamentu bo materyalne węzły jak  np. związek cel- | nowisŁa austryackie bez naruszenia neutralnego te-1 część należąc do klas n/iszvch n m h u iin  ?  IĈ  
ny i handlowy, bronią tylko specyalnego dobra s w e - / ^ ^ “ “ ^ ^as^rzeżono sobie przemarsz przez posia-( wszelkich środków , a ronieważ nie otrzymała

od rz«du którem u dotąd służyła, przeto

Poldw
kilkomilowej pn»-

'  —j w luuuvusKim Hydeparkn pró
bę z nowym narządem kuchennym dla wojska podczas marszu 
Pewna liczba żołnierzy rozłożyła się w Hydeparku obozem. Na-‘ 
rząd kuchenny przywieziono na czterech wozach z Woolwich 
a w godzinę potem już gotowy był obiad. Po obiedzie piece 
kuchenne poniesiono do stawu wielkiego który się w tym par
ku znajduje i puszczono je na wodę, a w kilka chwil pdżniżj 
rzucono na nich most, po którym wojsko przeszło na druga

L  te“ b0Wie”  W>’nalazka W itana  Grant, mo-
7  ta k  d o b r ie  2a p o n to n y  j a k  i z a  p iece  k u ch en n e

D o d a tek  ty g o d n io w y  do  „ G az e ty  L w ow skiej*  N r .  31 zaw i 
1) K o m u n ik a c ja  k ra jo w a  W vVot k a ' era

t  C T  " S r

uy i uauuiowy, uronią ty iio  specyainego dobra swe- ‘ J t I , ^ostrzeżono sooie przemarsz przez posia-1 wszelkich
go, nie dbając o s ta ń  polityczny państwa. Jedność dLsci państwa Kościelnego obok uznania jego neu- ( wsparcia uoiau nr. ot
parlam entarna umocni węzły krajów niemieckich | ^ n o s c i ,  można przeto było to uczynić i od połu-1 błaga teraz o to  zapoznanego Drze* 
tak łatw o rozchwiać się dające i zapobiezv rew olu-| P1*. obeJsc stanowiska austryackie. Przejście Ady-1 go rządu. Rząd papieski w  oicowskiei t™«bii«r 1 • 
cyi. Dalej król przedstawia, że naimnieiszo ciałoIfP nie był® bynajmniój dla Francuzów trudne, a lsw o ió i. nowodowanv lii/,ć „ .v  ■ i   . . °?CI

. „„ a i zapomezy rew oiu-i . . - “ ''j-'”  n . c j a u o  « u j-n ju  iząuu.  u z ą u  pap iesu  W oicowskici łmakliwr/,
cyi. Dalej król przedstawia, że najmniejsze c ia ło p 1 n,e bynajmniój dla Francuzów trudne, a |sw o jó j, powodowany litością na i losem tvM, 

yczne nie da się rządzić bez reprezentacyi, a tem [ c?sa*‘z Napoleon— pisze dalój Inwalid— mógł dojść | niem jego obłąkanych i uwiedzionych ind*; Zaa 
. ój unia państw, a kończy tem , iż zbyt jest p o - | l z do Tagliamento bez żadnój obawy znalezienia! mieszkał poczynić kroków  dla u l h i .  • ’• D,eo" 

deszłego wieku aby miał doczekać smutnych na-1 ^-^opy  przeciwko sobie pod bronią. tych ludzi i ułatw ienia im n o w i  j  ' 11?
ecnój organizacvi  związkowej .  List  ten  S i e n n i k i  rosyjski e p rzypa t ro i a  sie c i ekawie  snn.  L .  cześć t vch t a k  *. .7  7 ao aomow. l n-

3) Jaryłowice i Sozań. Dokumentz lat 1896, 1585 i 17*6 
Wypis z metryk koronnych. Zygmunt I  potwierdza ugod,

: r e ^ e m  z  M e i s i t y M  1 s e ó k i e m  **
J k w lamian “ fflonaster 8o“ ó ww

S T L ’ 40 ““ “1- - » — —

I" I !
z g r o - l i i .

10 ogłoszonych „ , jm „c„ijj U . f  w S ł t
heskiego lub zostawiło mu wolność przeosiępra»-»i wczego.ii.ej siowianofllów, książka wyda- jego nadzieja w B 0gu , k tó rr ćn niedr niennnścił
innych środków. Zgromadzenie związkowe jedno kje^ zez młode| ?  autora W łodzimierza Lamań-1 umocnioną jest na nowo przez pisma biskupów ka 
jeszcze będzie mieć posadzenie, poczem n » meo- p .n ,  „ 0  Słowianach w Azyi-Mniejszój, Afry- tolickich, którzy Sje mod^ / S c e n i e m  dni u
graniczony czas, zapewne na dwa miesiące nastaną | " 'szpanu . Mysią au to ra , jak  i innych sło-1 trapienia najwyższego nastcUn «

tee ° ,d" y ł? W » - -  W yroiłem  , , d „  PJ 0 w p eragia .  d
Z dragi! n i ?  Ich Przes^ ° f n ' zapoznać jedne J 20 lipca zapadłym, pr2y^ ó d z * ostatniego ruchu, 
d a je f ie  j  Dzieło to mające^ 600 stronnic, sprze- jako to: Francesco Guardabass.-, bar. Nicolao Dan- 
niesłychan* °h  b°- ? p '.eje ’ Co jest J zetto, baron Zephyr in # Baldini, adwokat Ti-

w  f c e/ ! skE Cê -  W k3'egarstw .e rosyjskióm. berio Berardi, adw okat Carlo Bruschi, hr. Antonio 
nym W kwartala.lk u twydawa- Cesarei i adwokat Filippo Fantini, z których pier
kw artał hM° skwie- znajdujemy w 3cim tomie na wsi czterej utworzyli tymczasową juntę, a trzej 
siX w 8 k ie IZąCy I I  t t 80 W ie- °3tatni składali kom itet obrony miasta, skazani 2o!
piśmienni ?  W P o s t a w i a  Rosyanom stan stali z a  obrazę m ajestatu i gw ałt publiczny na śm ierć
orreszłein ^ a ' dz,ennikarstwa polskiego w  końcu i solidarnie na zwrot szkód zrządzonych przez Po.

7 » 1 na poc^ tku teraźniejszego roku. Naj- wstanie tak m iastu j ak i osobom prywatnym. p uŁ 
t l w i c z a  i )du wydania w W arszawie dzieł Mic- kownik Schmidt zaraz po wejściu do Perugii na-
iskazać  icu Wi 0 tyn? wielki?  P°eCie ! ,^ara s'e łożył oprócz ogólnój kontrybucyi, 20,000 skudów  
wskaza jeg0 stanow isko  i wpływ w ęolskićj lite-J na Guardabassi.

S ć ’oa MirZu-dstawiając wpływ ten oświadcza, że Depesza telegraficzna doniosła była o odw oła
j ą  l i ter*.  zn’ Jest to mówić o całój nowój Jniu komisarzy sardyńskich z Toskani i  i Bononii

?!" 'J  Phiskićj. D alii ,  powoda w ydani! f c t o -  .S w ta M ł « 2go donosi w tym
1 H M rń a  »  etników Micb* t  .* t"  Pr*ei I Dada ra d o w a  w eiw aną była wraoraj dla n s lv „ 6- 
hr. Henryka Rzewuskiego, tak pisze krytyk rosyj -1— — • - •- - - -  *-•  • y

graniczony czas, zapewne na dwa miesiące 
ferye.

R o s y a.
Doniósłszy wczoraj o dość ważnym fakcie jakim 

był przegląd nowój floty parowój rosyjskiój, zkąd 
się okazuje, że Rosya nie zrażona bezsilnością swój 
floty w czasie wojny wschodniój, zajęła się po u- 
kończeniu tój wojny z gorliwością a w cichości bu
dową nowój floty stósowniejszój do działania dzi
siaj na m orzu, bo parowo-śrubowój,— zajrzyjmy dzi
siaj w rosyjski św iat polityczno-dziennikarski.

Sądząc z dzienników rosyjskich a naw et z kilku 
innych oznak, kierunek polityki rosyjskiój zewnę- 
trznój doznał pewnój zmiany przy końcu wojny 
włoskiój, którato zmiana następnie po zawarciu po
koju widoczniejszą czy też ważniejszą się stała. 
W prawdzie stósunek do Austryi pozostał niezmien
ny i najmniejsze nie nastąpiło zbliżenie, jeżeli na
w et nie większa nieufność pow stała po zawarciu 
pokoju. Lecz w czem nastąpiła zmiana pozorna czy 
rzeczywista, to w  stosunku politycznym Rosyi do 
Francyi a raczój do cesarza Napoleona i jego po
lityki. Przytoczyliśmy juz w Czasie z 3 Igo lipca 
artykuł Ruskiego Inw alida  wychodzącego w biórach 
ministerstw a wojny, artykuł okazujący nieukonten- 
tow anie z powodu zawarcia pokoju w Villafranca 
bez udziału i wiadomości innych mocarstw, obu-1

ski o tym autorze: 
nPam!f™ H Soplicy i Listopad objawiają w hr. 

Rzewuskim wielki talent i dzieła te należą do cel- 
nielszych utw orów  w literaturze polskiój. Ale ze 
smutkiem wyznać należy, że autor w swym lite
rackim zawodzie nie mógł się rozłączyć z osobi- 
stemi widokami, a talentu swego i daru słowa u- 
żywa za środek do objawienia swego sztucznego,

P r j s e g l ą d  p o i i t y c x a y .

T> . vD e p r ‘ ™ te le Ur n f ic z n e .
, . . r -L sierpnia. Cesarz przyimował *
księcia Ryszarda Metternicha; posłuchanie trw io  
godzmę. ^Książę miał wręczyć Cesarzowi n ism o

r i eŁ MPT c b  jo S .’" 2 W5i“ k ‘ ' po polttai,i"

budów, kolei i e W j  z Tulonu do t ł o -
S n n  na ?pnie urz§dową notę zapowiadającą, że 
pełnomocmcy mający zamienić punkt, przedugo 
dne z Villafranca w traktat stanowczy, zebrali sie 
6go w Zaricb; dalćj notę, w którój Monitor oświad
cza, że w bitwie pod SoIGrino marszałek
be« wyrf,. W  o 10idj “ t L S u S ;
zasłomenia prawego skrydła korpusu io a  
tymczasem raport marszałka Niela p o w ita ł Z  
pomoo nadeszła mu bvła rlr,r.;« powiaaał, ze
W  końcu Monitor zaw iera ra n ^ £  » ? P ®d .wie“ ór. 
main-Desfossós o operacvaph ^  w ,°o*dm irałaR o- 
W edłag niektórych X ; !  - L  y “ * A dr7«tyku. 
zostanie adm irałom  wiceadmirał ten
tni adm irał B ru a t * 7  posiadai °»‘»-

k tó t“7 D t at r r S ^ ° daj6, na/ tępU^ Ce p u n k t a *ave n i f u  wprowadzić ma pod dysku-

odm owj od!i . ln w dtagu

i S n l  m 0  ,W tó 0 i - e h
rożnym korporaoyom, a przeniesionych do Wero- 
ny w początkach kampanii; 3 ) propozyoyę, aby 
os krajów w średnich Włoszech rozstrzygnięty 

został przez głosowanie ludowe; 4) przystąpienie 
o konfederacyi w tym jedynie przypadtn, jeżeli 

, . prezydencyą Papieża czysto-honorową, Sar-
dyma otrzyma wydział spraw wojskowych i dy« 
ilomatyoznycb; 5 ) zwrot koreny żelaznój. Ta^je 
nają być według tego dziennika instrukeye poała 
Jesambrois, które jeśli wprowadzi pod dyshu9T_ 

o czóm bardzo wątpić można, jut wiele dln o  
dynii będzie koncesyj. ar"

Donoszą z Turynu 6go, że pan J 0cteau uoseł
w R  rnJo mianOWATiNy a .  puecA

niQATT nadzwvcraiT,^ f f msnueU   Zu r ich .
. —“u ia  m u i c w 5Ricpui -**u.cm Ko

misarz nadzwyczajny W iktora Emanuela, oznajmił, 
iz czynności jego ustają i przechodzą na obecnych 
ministrów. Przy tóm p. Buoncampagni złoży) w pre
zydium następujące dokumenta: 1) pismo odw ołu
jące go; 2) dekret zlewający władzę na ministrów; 
3) nominacyę bar. Bellino Ricasoli na prezesa rady 
ministrów.

W . K s. Ko n s t an t y  przybił 7 g 0 b m
W i g h t ;  p o z o s ta n ie  t a m  j* k  m ó “ - d ?  ^ P J

inist row.  j -----------— a o  M e dy o i snn .
W edług doniesienia IndSp. belge, Toskania o- Anton% ^ ^ b u k o te s k i  redaktor odpowiedzialny^



Kor. papierów publicznych i pienim y. ; “  W *W*’
(w  w a^ei* a istryaski 1). z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.

K n a f c ó w  9 sierpnia

Basknoiy polski* sa 100 s ir . »«*■ • • • **P-
Babie obrączkowe a g i o , ....................................
Talary praskie s* 160 s ir , n o w , ..................
Srebro nowe.........................................................
Półimperyały r o sy jsk ie ......................................
Napoleueiery  .............................................. *
Dukaty hoUndarskio wa*»*...............................i

-  aestryaeki* *
Listy sastawne galicyjski* s kuponami. . s
Ohligacy* Indem*. * kupes................................„
Pożyczka narodowa s r. 1864..................... ......
Listy »MHWI» pol.kie s Inp.maml. . . slp.

CZAS z Środy 10 Sierpnia A859.

%% l e i l e n  9 sierpnia, (te leg raf.) 
A if atiir . 100 s l ren. . . . . . . . . . .
Hamburg 100 Marków.....................................
Londyn 10 L. , ..............................................
Pary* 100 fr a n k ó w .........................................
Dukat. • • • • # • • • * • • • * * * *  
6*/, Metaliki..........................................................
* łV . » .......................................................
A'/» » .......................................................
8*/, f  .  ....................................
Losy s r.  ....................................................

_  ,  1839....................................................
1864. .

Pożyczka nar*dowa 
Obllgagaey* taduna. gali*.......................
Akcy* Bankowe. •  .......................

kolai pół*o<JB*j......................
kredyt* rachom ejo . . . .
k n ł r l  f r e a e o e k o - a e e t r r a e t ló i

kupon.

L a ó w  6 sierpnia
Dnkat h*l*n**r»kL...........................

s  a u stry a o k i...........................
Pćłinzp*ryal rosyjski.......................
Bubal r o s y j s k i ................................
Talar prsaki.......................................
Pięciozłotówka polska . .
Listy sastawne gali*. b*s 
Obllg. iademn. b*a knpon.
Prtłwe.ke . . r n l . e i  V.w kaw a

M  a r i t . H .  5 sierpnia.
Półtmpsryuły................................................
Obligi skarbów*.........................................

knpon ................................
Listy aastawa* U l t lr w «  . . . . .

kopnu . . . . . . . .

M r e a t a w  8 sierpnia. 
Banknoty anstryaoki* w mon. konw ..

t  w mon. nowój.
Polskie bilaty banków*...........................

,  listy saatawn*,...........................
Poznański* listy sastawn* *'/■ • • ■

* * » 3 i  / .  • • •
Obllg. k*lni k rak-.o iąsk  . . . . . . .

rnbli

. mbli

żądają płaoą
4 i0 384

12 8
86] 83]

120 115
9 60 9 20
9 55 9 15
5 50 5 25
5 55 5 30

-6 — 82 —
77 — 75 —
80 — 77 —

100 98
azł. *.

100 20
87 75

116 75
46 35

5 52
76 25
67 —
— —

— —

297 60
119 50
111 75

80 90
75 50

906 —

1 8 4 9 _
219 50
269 25

5 47 5 41
6  55 5 40
9 50 9 31
1 86 1 81
1 78 1 73_ —

82 85 81 93
15 50 74 75
80 38 79 13

5 50
92 60

1 40
14 80

— 7

89]
85 f —

—  ' CD

80t’, —
100J —

— 86]

Kareta
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu

dniu; 7. 56 wieczór. 
i  Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10

popołudniu.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i W arszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór —  
z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

całkiem nowa, jeszcze 
nie używana, do po-

  łnwv nakryts, fasonu
modnego eleganckiego, urządzona na dwa lub cztery

siedzenia, rcboty najlepszego majstra wiedeńskiego, 
jest wraz z szorami lub bez tychże do sprzedania.

Bliższa wiadomość przy ulicy Braokićj pod L. 160 na lóm 
piętrze od ty łu . C 1 - 3 )

P r z y je c h a li od 8 d o  9 s ie r p n ia .
HOTEL P0LLER A . Smoczyński W alery  ob. z W arszawy. 

Antoszewski Antoni w ł. dóbr, Boduszyński Feliks ob. z Pol
ski. Baumann B. kup. * Gdańska. Ameis Karol orz. z Tarno
wa. Langer Edward z siostrami. Mosler Karol z ż °nił dokto
rzy , Langer Feid. kup. z żoną, Zweigl Fryd. urz., Stockmann 
Fryd. konsyl. z Cieszyna. Januszewioz Erazm  urz. z Tarno
wa. Verdau Konstanty kup., Allerman Jan  inżyn. z Wiednia, 
Rdssler Rudolf prywatny z Rosburga. Mali August obywa
tel z Brzega. Lom oiti Michał kap. z Tarnowa.

HOTEL SASKI Edward S te lc iyk ok. kancelista * Teme- 
szwaru. Bolesław i Konstanty Bzowsoy ob., Klemens Cbarcze- 
wski agronom z Polski. Karol Głuskt ob. z Manenbadu. Se
weryn Nieszkowski w ł. dóbr z ojcem z Kowali.^ Julia Orło
wska ob., Anna Seidemann żona urz. z Szozawmoy.

W iyecAaH: Roch Zarzycki ob. do Berlina. W aleryan Żu
rowski ok. adjunkt do Pilzna. Teodor Rukaszeweki kan. kat. 
do Przemyśla. Konstanty W alew ski, Leon W alewski, P a 
w eł Gardzik ob. do Polski.

U R Z Ę D O W E .
O g ło szen ie  Licytacyi.(681)

Wiadomości handlowe i przem ysłow e
G d a ń s k  6go sierpnia. W  npłynionym tygodniu mieliśmy 

d u s z ą r e  upały i c iągłą posuszę. Jeden tylko wielki des.** 
odwilżył z i e m i ę  lee* nie ochłodził powietrza. Żniwa osi
sa  na ukończeniu. Omłot żyta nie sadowalma rolników B p.
n?cv wydatek jo st lepszy. Jarzyny  dla suszy b a r d z o  słabe a  roz
winięcie się ziemniaków zupełnie wstrzym ane t zbiór w J P jw j-  

Targi angielskie cokolwiek s i j  w zm ocniły  skutkiem gwaf- 
townćj choroby ziemniaków, tudzież podniesienia ogólnego we 
Francyi. O zborze  angielskim coraz mniój korzystna opinia; 
a świeżo próby pszenicy z południowych prowmoyj b .rdzo 
rozmaicie wypadły. Ziarno w niektórych było średnie, w in
nych zupełnie mizerne. Najgorzćj w ypadły zboża wyłożone, 
któryoh w Anglii bardzo wiele.

W przyszłym  tygodniu, żniwa będą ogólno; ale powszechne 
zaol odrą skargi na brak robotników, któryoh za wielkie na
wet pieniądze nie m oiua dostać. , .

W  obec tych okoliczności targ i stosunkowo są  w odrętwie
n iu ; w z esz ły  poniedziałek o jeden tylko szyllmg na kw arte- 
rze oeny się podniosły; ale następnie znowu nieco osłabły.

T argi szkockie irlandzkie i prowinoyonalne bez żadnego 
wyjątku jeden do 3  szel. przybrały. W  Szkoeyi najwięcej 
i  powodu szkód w zbożu przez burze wyrządzonych.

W e Francyi stanowczo dziś można powiedzieć, ża zbiór 
ostatni i pod względem gatunku i pod wzg!ędem obfitości nie 
pomyślny drje wypadek. Skargi sa powszechno i na ilość i 
na kondycye ziarna Słom y tylko jiędz e massa.

W Belgii i Hollandyi ten sam etan je r t  oo . we Francyi. 
Z iarna me dosyć i nędzne a w snopach obfitość.

Na targ u  naszym nie było ruchu, bo przy obumarłym 
handlu w Anglii spekulacya nie m iała żadnej prdstawy. Ku
powano więo albo ordynaryjne, albo wyborowój piękności siar- 
no 1 to po eonach uciśnionych. Pomimo to jednak wyrobiło 
się podwyższenie 20 do 30 guld. na łaszoie.

Próby żyta świeżego z wagą od 125 do 134 guld są  z 0-  
kolio Gdańska obficie dostawiane i bardzo pięknie wypadają- 
W ciąg u  tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  275, żyta 485, 
jęczmień a 25, grochu 13, rzepaku 120, rzepiku 80.

, .  „  „  . i  korz. warsz.Płacono za ła s z t wagi holi. Guld. prus. wagi pol.rf]) ^  l łp  f r

Pszenica od 125 do 132 od 3G0 do 470 242-249 29 08 38 9
°a _  _  135 _  i 2 2 _  500 250-254 34 10 40 20

Żyto  p ru s __________ 130 -  265 -  288 245 23 8 25 16
_ p o la __________  130 -  260 -  275 245 23 -  24 8

Jęczmień -  110 -  114 -  245 -  257] 207-215 21 13 22 16
'  W ciągu lipca wysłano z Gdańska łasztów  pszomcy 3807, 

ży ta  5 ,U 8 . jęczmienia 372, groobu 436, rzepaku 766, sie
mienia lnianego 150.

Na spichrzach pozostało po ly m  sierpnia:
pszenicy żyta jęczm, owsa grochu rzep. 

00 1 sierp, łaazt. 8.177, 4 323, 132, 115, 124, 2,054,
po 1 lipo* b y ło . 8,070, 6,319, 406, 76, 2G5, 301.

W  o ą g u  tygodnia Toruń przebyło pszenicy łasztów  466. 
ż r ta  184 rzepaku 33, groehu 26, belek sosnowyoh 14,488, 
dębowych 249. potażu o c tu . 17.

W ysokość wody na -
4 rzed.no belek 34, dług. ]} , kub. po 10 sgr.

600 okrąglaków 38, 11 k u n ' po 210 tal.

b u f U44.’- mlp Z y i L- ' W a r s z ^  , 0 ‘ * "
A lexander M akouuki €t Contf

(2 -3 )

[N. 1 6 .3 7 9 ]. 'M a g is tra t  król. głównego Miasta Krakowa 
podaje do powszeohnćj wiadomości, iż celem wydzierżawienia 
na zasadzie Ces. Patentu z dnia 7 m arca 1849 §. 5 (D* P* 
P. N. 154), Gminie przysłużajaoego praw a polowania w wsiach 
Piaski, Grzegórzki, Dąbie, Beeca i Głębinów na powierzchni 
1053 mórg 6 3 4 Q °  na ozas od Igo W rześnia 1859 do 31go 
sierpnia ’ 860 odbędzie się w dniu 26go sierpnia r.b . w gma
chu M agistratu w Biórze I Departamentu o godzinie 10 przód 
południem publiozna licytaeya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 15 
z łr . w wal. anstr.

Deklaracye piśmienne także będą przyjmowane. W arunki 
lioytaoyi mogą być przejrzanemi w Biórze I Departamentu. 

Kraków dnia 4 sierpnia 1859.

■ n  s  e  r  a  t y .
Dom, Stajnie 1 Stodoła,

Nr. 17 na Podgórza przy K rak ow ie , wraz 
z gruntem i ogrodem morgów 20 ,

oraz inwentarz żywy, jako to:
lirów  ?, Cieląt 3, para Koni, 

dwa Wieprzki,
nadto wozy dwa i różne narzędzia

są do sprzedania z wolnćj ręki. — Bliższa wiadomość tamże.

Ein Hans sammt Stailnngen n. Schoppen
mit Aoker u n d ' G a r t e n g r u c d e n  im Flachenraume von 20 □  Jooh 

sub Nro 17 im Podgórze bei Krakau, nebst
7  Kuhen, 3 Kalbern, 1 Paar Pferden und 

2 Stiick B orstenvieh, wie auch 2 W agen
u. versohledene W ir th so h a f ts  K inriohtungsstucke sind ana freicr 
Han* zu verkaufen. Nahcre Anskunft daselbet. (6 6 2 -1 -3 )

. D E R  A N K E R *

(KOTWICA),
Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.

Kapitał T o w a r z y s t w a :  3,000,000 z ł o t y c h .
('Koncesvonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo  
v J grudnia 1858 do 1. 10,141.)

W zajem ne stowarzyszenia na przeżycie. —  Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a
bezpieczenia na wypadek śm ierci, na życie i przeżycie. M ięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia. — Pensye i wszelkie inne kombinacye do

zabezpieczenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „am  H of“ Nr. 329.
Dnia 30 czerwca 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości 

13 milionów 1 9 2 9V 3 6  w . a.

Suma zabezpieczona przeszło t r z y n a ś c i e  m i l io n ó w  z ł o t y c h  w a l. a u s t
wynosząca, subskrybowana od Ig o  stycznia do 30go  czerwca 185“, W p ie r w s z y c h  
s z e ś c i u  m i e s i ą c a c h  istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „ANKERW F Eez 
sw e wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość w łasna i familii na 
sercu leży.
Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió
rze Towarzystwa, jako też na prowincyi u panów Ajentów najchę- 

[537] tniej bezpłatnie .  o 8>
§ ^ " I n s p e k c y a  dla W schodniej Galicyi i Bukowiny znajduje się w . 

L W O W IE  u p. Augusta Schellenberg, (ulica w yż. Karola Ludwika N . 3 1 2 )

Otrzymawszy ś w i e ż y  transport 
nasienia

RZEPY JESIENNEJ
(ścierniówki)

takowe szanownym P P . Gospodarzom poleca 
K azim ierz liu łkotcski,

u trz y m n ja o v  H an d el T o w a ró w  ż e la s n y o b  i S k ła d  N asio n
[691] w KRAKOWIE. (6 -8 )

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o l e j a o h  i o l a z n y c h
od Igo Sierpnia 1850 r .

U f l f W  K B A H O W C I I  w obwo
dzie P r z e m y ś l s h l m  na głównym  A era- 
•yalnym trakcie są

Dwa M Ł Y N Y
o 12tu Kamieniach i S I M J S X  S T d L lW lJ  
od I g o  p a ź d z i e *,1, i l i n  1 8 5 9  z wolnej
ręki do wydzierżawienia.

amT"Ma!acy chęót^jże dzierżawy, raczą sie zgło- 
ńfdo Z a r z ą d u  D ó b r  Państwa K R A K O W C A  
w Krakowcu p. r. (637-3)

Posadę Nadleśniczego
Inżyniera Iasowego

w znaazniej.zem Psństwio, żyesy sobie objąć cosu jący  obe
cnie w służbie rządowój prsy  taksowaniu lasów nieżonaty, 
35 lat liczący, urzędnik, któren dobremi świadectwami swe 
techniczno i leśniotio uzdolnienie wykaznó potrafi, egzamin 
rządowy i  samoistnego zarządzania lasami z dobrym sku
tkiem z ło ż y ł;  biegłość w praktycznem miernictwie jako tćż 
w koncepcie i rachunkowości, tudzież ję zy^, niemiecki i pol
ski posiada, i z swego dotychczasowego działania w służbie 
rządowój 9cio letniej zupełnie zaspokajające dowody złożyć 
zdoła. — Odnośne odezwy raozą być znakami pocztowymi o- 
patrzone, i pod Adresą A. Z . p o s t e  r e s t a n t e  Dobrom il 
przesłane.  (64 6 -3 -8 )

Odchodzą:
* Krakowa do Wiednia, Wrocławia i W arszawy 7 ra

no; 3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Boftumin (Oderber#) do Prus) 9- ra‘ 
no — do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 10 .30  rano, 
—  do Wieliczki 7.15  rano.

1 Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
z Ostrawy do K r a k W ™  ___________________

W  Drukarni

N .  K W P F

D e n t y s t a  z Wiednia,
ma zaszczyt donieść 4o wiadomości Szano
wnej Publiczności 7 jako wyrywa w szy

stkie 1^ '  zensute

bez najmniejszej boleści)
zęby wydrążone p law ^je zupełnie now^ 
massg., równie też bra uj^ce zęby kunsz- 
townemi zastępuje, w Jak najkrótszym 
czasie wstawia szczeki czy w ca ło śc i, czy  
w części, wyrabiając je podług najlepszej 
metody wiedeńskiej i ?  °§óle leczy w szy 
stkie słabości zębó^ i ust*

M ieszka w e  L w o w ie  przy ulicy 
Krakowskiej w domu pod L. 77 (tsze
piętro") gdzie niegdyś była  apteka T o 
rn a n k a. f6 5 1 -2 -4 )  3 <

Ces. lir. ^
roślinno-balsamiczna

M M  DO V
s p o r z ą d z o n a  z t ł u s t o ś c i  in d y jsk ic h  rośl in.
Ogoby, które słabo rośniecie włosów mają, używają ta -  

kową jak  każdą inną pomadę toaletow ą; ci zaś, u których 
praes wypadanie w łosów już łysina pokazywać się zaczyna, 
również jak  i damy. którym  w łosy  nad o*ofeni wypadać za- 
Oiynają, używają takową do nacierania rano i w wieczór.

* * € e n »  1  astr* i**-

ŁAIT DE BEADTE AD
0 M & S 3 W 1  O T  © Ł W S I & ilS i ,

noutelle decowcerte de la Chimie cosmetique, brevetee 
p ar Sa  Majesle /. R. A. I'Ewpcreur d ’Autriche,

Remóde superieur pour 1’hygićne, et pour 1’embellissement 
ćc la peąu; — surtout pour adoućir Ja  peau, pour reproduire 
sa fraicheur, son veloutd, et pour â !re ,l8Paraitre les efflo 
resoenses, et touts les inconvenient® du eint, e tdu  cuir chvel

P r i i  i l ’i i i t  F l n c o n  A f l * * «  U r
D e p o t s :

Pharmacien J. D. Pohlmann, Kohlmarkt k Vienne 
"  A. Aleksandrowicz Pharmacien a Cracovie.

P. Mikolasch Pharmacien ^L eopol.

D zisia j tOs® S ierp n ia  1 8 5 9  1.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
w wyższej sztuce jeżdżenia i tresowania koni.

NA ZAKOŃCZENIE:

PARYZKA MODNI ARKA,
komiczna pantomina wykonana przez więcej Dam i Mężczyzn 

Towarzystwa.
Początek o godzinie wpół do 8ój. (13)

jest do widzenia jeszcze tylko do 
Niedzieli I4*> b. m.

w nowo na ten cel wybudowanćj budzie pod Zamkiem. 
Główne przedstawienia^ z królewskimi tygrysami 

lwami i hyenami, wilkami i niedźwiedziami, i kar
mienie tychże nastąpi codziennie o godzinie wpół 

do 7ój po południu.
Ceny miejsc w walucie aust.:

Iszo miejsce 5 0  kr. — I I  J | ( )  fcr. _  | g |  | ( |  ^
ja^ T D zieci niżćj lat 10 p łac% do U] j j j . .  

sy połowę.
Menażerya otwarta od godziny 8ój rano do go- 

dziny 8ój popołndniu. 7 (« M l j

Mr.
Mr (317-6 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

O d  E k s p e d y c y i .

Na dniu 9 sierpnia roku bież. wysłano Dodatek miesięczny 
z lipca na następnjąoe staoye pocztowe:

Mikuliniec, Mościsk. — Niepołomic, Narajowa, Now. T arrn  
Nizniowa, Niska, N. Sącza. — Ottynf, Oświęcima. _  prezz-  
burga, Przeworska, Podhoreo, Pragi ozeskićj, Przem yśla — 
Rohatyna, Rudek, Radymna, Rawy ru sk ie j, R z0ei0wa. 
Skały , Suchy, Suczawy, Stryja, Sądowćj Wig*ni, Sącza, Sę
dziszowa, Szeohiń, Stanisławow a, Sanoka, g oka!a, Jam bora, 
Skola, Szczawnicy. — Tyśmiemcy, Tuchowa, Trębowli, T ła -  
stych, Tarnopola, Tarnowa. -  U st,zyk . __ w a/ owio ’W ie- 
hczki, W iednia, (W iolkićj Kam ży), Zaleszczyk, Żywca, Z ar
szyna, Zbaraża, Zórawna, Złoczowa, Żółkwi, Zborowa, Zatora.
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Ilządzca Drukarni, Antoni Hol her.


